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Trzech Króli. 


Czwartek, 22 Grudnia 1888 roku (3 Stycznia 1889 roku). 


META RADOWSKA 


wychodzi w Niedziele i Czwartki rano. 


Zwyczajne 2 1 wiorsż potitowy 
„_ kop. 


lub jego miej d. 
Roklany | wiersz gan 12. 
Nekrologi: a 1 wiersz „10. 


; ogłoszeń, pro- 
norazowo rs, 6 


Za dołączen 


Medakcya i Administracya przy ulicy Lubelskiej Nr. 137 
otwarta od godz. 10 do 1 i od g. 4 do 6. 
Rodaktor przyjmuje codziennie od godziny 12-ej do godz. 2-ej po południa. 


Rękopisy bez zast! 


enumeratę przyjmuje w Radomi: 


Redalcya „Gazety Radomskiej" — księgarni 


pp. Grałunana, Ziuckrą i Duteltow 


jeżenia_mie_zwracają się. 


Zachód ponow on 3 w 58 
Długość dnia. . . . godzin 7 „4% 
Przybyło + 2 20m Tom 6 


; składy papieru: Rakowskiego i Pajączkowslciego ; 


pieniądz a praca — 
kapitał, 

Iznowu przesunęła się wskazówka na 
tarczy. czasii o rok jeden i przestanieiny pi- 
suć trzy ósemki, zamieniając ostatnią na 
dziewiątkę, 4 ogólne narzekania ani słabną 
ani przestają. Mimowoli nasuwa się pytanie : 

czyżby te ogólne skargi nie były-li tylko 
przyzwyczajeniem, nuvyknięciem do ustawi. 
czńego powtarzania „zle czasy*? Czyż 
rzeczywiście przeź cały ubiegły rok życie 
dusze ekonomiczne nie zadrgsło żywszem 
tętnem, zadawalniając choć skromnie produ- 
centów, przetwórców, pośredników i praca: 
jących ? — Warto się zastanowić! 
Ubiegły rok ekonomiczny cały 1887/8 
i połowa 1888, o ile_ zewsząd słyszeć się 
adje i o ile z przeszłego rezultaty okazały, 
uiały urodzaje więcej jak Średnie a zatem 
normalne, jednak billanse naszych gospo- 
darstw. rolnych, tak dużych jak i małych, 
wielkich przybytków i oszczędności wykazy- 
wać nie muszą w naszej okolicy, dość długa 
bowiem litania z uazwą dóbr z zalegiemi 
msiami Towarzystwa ziemskiego widnieje w 
Dyrekcji. 0 zmianach” właścicieli — z wy- 
jtkiem z przymusu — wcale albo mało sły- 
szeliśmy, a dopytywanie się obywateli-włó- 
ścian c mórg ziemi kosztuje i głzie „„hypu- 
teka, do myta w obecnych. czasach należy, 
Stan ten naszego. życia rolniezo-ekonomicz- 
lego twa już lata i przypuszczać należy 
a nawet więcej przyjąć za pewnik, Że stan 
włościański, który o forobek  posądzano 
zasysze, koniec z końcem tylko wiąże. 
Rzeczywiście, że i tak jest! Największy 
optynista przyzna, że obecne ceny zboża 
nie: mogą stworzyć bilansu takiego z prze- 
ciętutgo gospodarstwa, aby się gromadziły 
oszczędności i ustwały „złe czasy a ngól- 
nie słyszeć się daje, że ceny zboża są nizkie 
ito wpływa tak ujemnie ua cały organizm 
ekonomiczny” naszego kraju. A jednak, za- 
stanowiwszy się dobrze, spostrzegamy, Że 
za zboże żaden z. produkcyjnych 
tuk_ „wysokiej, anorwalnie wys: 


Ę Czas — to 


jejćć > nie 


SZCZYTÓWI 


POWIEŚĆ 
przez 


Wincentego. Kosiakiewicza. 


PROLOG. 
Rondział pierwszy + Pokój do wynajęcia. 


Pani Justyna Pawłowska zajmowała dwa 
koje i kuchnię na drugiem piętrze w do- 
przy ulicy św. Jana w JGrakowie. Była 
TO iezmiernie pobożna i ta możność 
inia się praktykom religijnym w spo- 
skupieniu w mieście, gdzie nie ma 
jdby nie widać było kościoła 

toru u nie można. przejść przez 

ulicę, aby nio spotkać księdza lub 

„_ gdzie dźwięki dzwonów nieu- 
zlegają się wśród cichych i po- 
purów, ta zewnętrzna atmosfera. 

duszę pobożną, i robiąca wra- 

pjnej, przystani życiowej, po- 

Justynę tak, jak pociąga 


sobionych do modlitwy. 
męża, referenta wydziału 
wyniosła się ze Ligowa z | 
uwalniała ją od trosk 


ierci. Wszystkie jej, skro- 
jmagania, były zaspaka- 


pensyjką, z której przy | 


umiała nawet za- 


krajów | 


otrzymuje ceny, jak w granicach Cesnr- 
stwa. — Przyjmiemy. za zasadę przeciętną | 
cenę dła naszej okoliey: korzec rs. 6 psze- 
nicy a rs. 4 żyta, toć w tymże samym okre- 
sie rolnik. utetniecki otrzymywał 18 marek 
łącznie z ełem za cetnar metryczny (Korzec 
M4. w. ros.) przeciętuie, czyli rs. 5 k. 40, 
za żyło zaś 13 marek ulvo r8. 3 k. 00, wy- 
produkowane. na zieini, kosztującej od 6 do 
8.000 talarów włóka, — Wiem, że grad od- 

maxi koledzy biorą 
żeś; Prawda pano- 


juk gdyby: pokrycie za zboże otr 
w złocie i miu to rachunku uie zn 
my. — Dla uplastycznienia tego przedstaw- 
my sobie, że płacą za zboże w imporyałach 
nie całe 4 r. złotem za pszenicę i niespełna 
3 r. ża żyto, czyż. ciężary w innej monecie | 
i mniej wnosić będziemy, czyż, robotnikowi, | 
mniej damy za dzienny trud jak 20—30 ki, 
czyż jest kruj, gdzie porzej  wynagrad: 
bywa i czyż może gorzej się odżywiać jad 
uw nas — kartollem ? 

Tu dwóch zdań być nie może. Na produke 
cyi średniego forwatka straci się; przyjąwszy 
za normę 600 par cyfrę sprzedaży, rs. 1.200 
dyya razy wziętą. to jest 2.400 rs.ę 4 zysku 
się na tańszym kupnie materyałów, w zależ- 
ności od kursu w złocie będących, nie wiom 

4 — Czemie więć wytłumaczyć 
tę „anabiosęć w naszem życiu ekonomicz 
nem? Na kogóź zwalić winę tej bezżyciowo: 

i martwoty? W czem tkwi wada, Że zamiast 
dorobku: cofamy się. Coś się psuć. musi 
w organizmie, kiedy podstawowa wytwór: 
czosć nasza niezdolną jest dać tego, co, Eky- 
nomiści nszywają „nadwartość z pracy i ka- 
jitału:ć. 

A jednak tuk jest! Kraj nasz pod wzglę- 
dem zaludnienia i kultury zajmuje poważne 


swojemu spowiednikowi dla przelania do 
kasy Towarzystwa misyjnego nawracania 
dzikich murzynów na wiurę katolicką. 

Z krewnemi, porozrzucanemi po różnych 
stronach kraju, stosunki jej wskutek od- 
dalenia i czasu tak ochłodły, że z tej stto- 
ny czuła się zupełnie samotną. Jedyna jej 
córka, zamęźna w Królestwie, odwiedzała 
bardzo rzadko swoją matkę a i korespon- 
dencya pomiędzy niemi nie była zbyt 


Nowe zaś znajomości pani Justyny ogra- 
miczały się do kilku przypadkiem pozna- 
nych starszych kobiet, pobożnych jak i 
ona, których wszakże nie odwiedzała ani 
była odwiedzaną przez nie; przy spotka- 
niu witała je: „Niech będzie pochwalony'* 
i nieraz przystowała na ulicy, aby przez 
kilka minut pogawędzić o pogodzie i ka- 
zaniąch ks, Goliana, 

Pochodziła ona ze sfery mieszczańskiej 
Średniej zamożności. Otrzymała nawet pe- 
wne wykształcenie, umiała po francusku 
igrła na fortepianie. Ale podczas gdy 
mąż jej dosługiwał się długie lata, wycze- 
kując awansów, zmuszona żwrówić uwag 
na praktyczną śtrotę życia, wkrótce za- 
pomniała i o języku feancuskim io muży- 
ce. Po kilkunastu latach pożycia z czło- 
wiekiem, który bawił ją opowiadaniem 
o swoich biurowych czynnościach, na za- 
wikłane zać kwostye życia spoglądał ocza- 
mi swojego naczelnika, stała się przecięt- 


e, natowiast pod względem pracy zu- 
tkowania czasu, wynajdywania Źródeł 
ciwego zyski, wytwarzania „nadwartości:* 
może najpośledniejsze, Mówię tu specyalnie, 
jaka” Radomianin, o radomskiem — ileż se- 
tek tysięcy rubli ginie marnie na zwyczajnem 
zmathówaniu drogiego czasu, owego naj- 
droższego kapitału, — A każda okolicn mo- 
głaby, odpowiednio do swego położenia 
i zasobów wytwarzać specyalności takie; 
któreby ani między sobą nie konkurowały, 
ani wytwarzały, nadprodukcyi, tylko wyha- 
gradzay robotnika za jego. trud i pozwałały 
przy bardzo nawet nizkich tenach zuoża 
oszozędzać i co kilka lat pytać się większego 
właścicielu ziemskiego co nórg ziemi kosztu- 
je, w zamiast konkurować cudziemnie z nabia- 
łem dworskim na rynkach miast i miaste- 
czek, samemu takowy spożywać. 

Niejeden z czytelników, przeczytawszy do 
tego miejsca, jeśli cierpliwość mu ua to po- 
zyoli, pomyśli: „poeta czy (untastyk* to pi- 
sał a podpisany Zndstyiis—lub też wprost 
„półałówkiem* nazwie; „czemże się lud- 
ność ma zatrudniać, może mają budować 
całe ulice a talar. Hausman_ w Paryżu lub 
wi tel? 1 take do żniwa napędzić za drogie 
pieniądze. trudno* — zapyła i nie bez slusz- 
ność 

Otóż, łaskawy czytelniku, chwilę cierpliwo- 
Spi: Wiadomo Każdemu, żę każdy gospodarz, 
ukończywszy roboty w polu na jesieni, czy 
toć piątki, cży to w Świątki, regularnie, nie- 
przymierzając jak bankier na giełdę, uczęsz- 
cza na wszystkie jarmarki i targi, kupuje lub 
sprzedaje lub też ani kupuje, ani sprzedaje, 
ot tak, aby czas zabić, nię mając czem zająć 
się w domu. Zarobków bądź w lasach, bądź 
furmanką coraz mniej, idzie więc do swej re 
silrsy—ha jarmark. Czas ten stracony, bo ani 
poświęcony rolniczej pracy ani innej produk 
tyjuej. Czemże więc ma się zająć? — Nie 
potrzeba jednak na to ani wielkich kapitałów, 
a może i Żadnych, jaktw zobaczymy, ani 
wielkich wysiłków —Dla samego: Radom 
i okolicy (radomskiego) najodpowiednii 
szem zajęciem byłoby tkactuo bądź wełnia= 
nych lub bawełnianych wyrobów. Przędzę 


handle win; pp. Gruszczyńskiego, Michalsiciego. Koźmińskiego i Szerszyńskiego, oraz handle towarów kolonialnych pp. Woyciechowskiego 1 Paschalskiego, 


tak wełnianą, jakoteż i bawełnianą zawsze 
łatwo dostać można a jeśliby tylko kilkana= 
ście rodzin było tkactwem zajmujących się; 
przędza stałaby się takim artykułem handlu 
w. Radomiu, jak, zboże i inne materyały. Sa- 
i przędzarze składy pootwieraliby, wiedząc, 
że mają odbiorców, u właściciele fabryk 
apreturowych, foluszów, farbiarń i drukarń 
chętnieby tkaniny te, jako wytrzymalsze od 
mechanicznych, skupywali:  Spojrzyjcie uw 
okolice Łodzi; Pabjanie, Ozorkowa, Często- 
chowy, Żyrardowa, a mając kolej, możemy 
być przedłużeniem onych. Ludność nasza 
skutecznie rywalizować, może z. pominione- 
mi okolicami; przedewszystkiem ina dach 
własnyi właśne pużywinie, o ilemu czas swo- 
bodny pozwoli, on, żona lub dzieci przysiądą 
do warstatu i pracować będą. Nie będzie wów- 
czas tanio produktów gospodarczych sprze= 
dawał, boć mu grosza brakować nie będzie 
a. wrstat dający pieniądze na dalsze „„mur- 
gi i sianoć, będzie miał dlw każdej rodzi 
ny włościańskiej większą przynętę, uiż kurcz- 
ma i targi, Wprawdzie dałoby się łatwo, 
jak to się stało gdzieindziej, niechby tylko 
w każdej parafii osiadło kiku tkaczy a 
niebawem w każdej chałupie byłoby kilka 
a najmniej parę warsztatów. — Przemyst ten 
nadatby Się najlepiej w. okolicy Radomia, 
jako największego ceutran handlu i pienię 
dzy naszych stron, a niedługo dałby na 
siebie czekać i kapitał. Nakoniec choćby z 
niewielkim kapitałem, lecz 2 energią i ze 
znajomością rzeczy wybuduje przędzalnię 
i wspaniały gmach z tysiącami warezących 
wrzecion Stanie się pożyteczną. ozdobą mia- 
sła a za nim pójdzie. drugi i trzeci, pier- 
wszy z. apreturą i foluszem, drugi z, fat- 
biarnią lub: z drakarnią » 
Pieniądz ma to do siebie, że pierwszy 
zatobiony, dodaje bovlżca, by dalej zarabi 
Dobrobyt uszlachetnia — ha owoce nie dłu- 
go czekać by należało; włościanin stałby się 
bywatelem, a kawały ki 
j ziemi nie dlugo czekałyby na nabyw- 
ców po drogiej cenie a nasz robotnik wło- 
Ścianin nie bylby rolnikiem bezdomnym, 
bezrolnym, zawistnym i zazdrosnym, lecz 


koło 1 myśli swe poświęcającą dorastają- 
tej córce. 

Nio zważając na przykład, jak jej samej 
mało przydało się „wyższe wykształcenie”, 
wszelkiemi siłami starała się jednak dać 
je swojej córce. Panna Malwina również 
uaticzyła się po francusku i pomimo bra- 
ku słuchu grała biegle na fortepianie. Po- 
zwoliło to jej jednak dwudziestu trzech lat 
doczekać w dziewiczości i już nawet za- 
chodziła obawa o staropanieństwo, gd, 
„trafił się” jakiś zrujnowany obywatel, 
pragnący się połączyć z panną Malwiną 
lozgonnym węzłem. 

Ożenił się i wziął dzierżawę w Mie- 
chowskiem, nie zbyt daleko granicy. Po- 
życie ich wszakże nie było zbyt przykład 
nemi matka często odbierała rozpaczliwe 
listy, Gdy podążała wszakże zaniepokojo- 
ma, aby wyrwać swoje ukochane dzięcko 
z tej „otchłani nieszczęścia”, małżonkowie 
już śię byli pogodzili 1 witali ją uśmiech- 
nięci, trzymając się za ręce. 

Mąż Malwiny był człowiekiem gwał- 
townym, szaławiłą i marnotrawcą, nale- 
żało więc obawiać się, że przywiązanie do 
niego młodej kobiety może się wyczerpać 
i Malwioa możę zażądać spokoju, choćby 
to ją kosztować miało separacyą 

Przewidywała to pani Justyna i dlatego 
osiadła oddzielnie od dziecka, aby ono 
miało gdzie przytulić się w, krytycznej 
chwili życia i dlatego odmówiła zayrosze- 


teściowej podpierać kulejące swoje inte- 


rasy. 

W przewidywaniu smutnego tego faktu, 
który: nad jej spokojnem, cichem, w reli- 
gijnych rozmyślaniach zagłębionem życiem 
zawisnął jak czarna, burzą brzemienna 
chmura, najęła przy zacisznej a jednak 
w środku miasta leżącej ulicy, dwa po- 
koje. W jednym miościła się sama. 

Było tu łóżko, zakryte parawanem z 
zieloną firanką, Btaroświecka, ciężka ko- 
moda dębowa, stół i kilka krzeseł, wy- 
starczyło to dla kobiety, która, jak sama 
mówiła, miała już „bliżej niż dalej: do 
śmierci. 

Drugi pokoik, który miał osobne wej- 
ście, był przeznaczony dla biednej Malwi- 
ny, w razie oczekiwanego nieszozęścia, 
które tembardziej było prawdopodobnem, 
iż pani Justyna nie była babką. 

lmyślnie demonstracyjnie trochę urzą- 
dziła się w taki sposób i doniosła o tem 
Malwinie i jej mężowi, aby jej córka wie- 
działa, iż nie potrzebuje znosić „cudze, 
łaski* i aby tem bardziej o tem wiedzia: 
jej mąż. 

Uplynął jednak rok cały a pomimo li- 
stów, jakie pani Justyna odbierała, listów 
wysoko nastrojopych na nutę rozpaczy, 
drugi pokoik był próżnym ciągle. 


(D. c. n.) 


| niw zięcia, który projcktował emórytarą 


skich i ofiarować je | ną kobietą, niewychodzącą po ża domowe | 


gospodarzem-tolnikiem. Gdzież łatwiej czy 
u nas przy cokolwiekbądź nie złym ka- 
wałku ziemi, przy ogromnej protektyi cel- 
nej i różniey waluty a najgtówniej przy 
ogromnym zbycie do Cesarstwa i Wzmaga” 
jącym się z otwarciem nowych dróg żeliz 
nych, czy u. p. w Szwajcatyi, gdzie z fa 
brykacyi zegarków I instrumentów muzyęz- 
nych — wyżyć trzeba, w, otoczeniuktajów 
« ogromnemi produkcyśnii? 

A teraz posuniemy się o krok dalej.— 
W okolicy, góriczej naszej gubernii fabry- 
kacya kiódek, zamków, rygli, okuć guto- 
wych miałaby” wielką i racyonałną  przy- 
Szłość. Może to być robota zwykla, lec mo- 
ena i porządna, niechby tylko instruktor ja- 
Kis wprowadził ten przemysł w bliz 
walcowni żelaza, n zobaczymy jakie gro- 
mady handlarzy odwiedzałoby owe „ehalu- 
py”. Każden z włyścian, bliżej górnietwa 
mieszkający, ma jakie takie pojęcie o kup- 
nie 1 robocie a wdrożony w jeden specyśl- 
ny przedmiot, tanio i porządnie robić go 
będzie, łak, że taniej wypadnie kupienie 
„Swojskiego'* takiego, okucia, niż zwyczaj” 


h lub dalszych okolicach win- 
aby racyę bytu fabrykacy zabawek dzie- 
cinnych drewnianych, naltralnie porządnie 
wykończonych (koników, rogacizny; imitacya 
ziyierząt podług wzorów), pomalowanych, 
kolebek dziecięcych, pudełek t. z. skrzy- 
nek podróżnych farbowanych 1 kutych: 

W miasteczkach zaś fadrykacya obówia 
na egport do Oesarstwa miałaby wielką 
przyszłość i należycie zorganizowany skład 
tych wyrobów _ceńtralnyj porządnie wyksz 
nana robota, sprowadzałaby kupców bądź 
ż Warszawy, bądź z, Cesarstwa | zamiast 
wyczekiwania zamówień domowych, które 
przecież w. „złych czasachić nie zawsze 
dopisnją, fachowi fabrykanoi obówia, solidnie 
wykonywający robotę, podnieśliby gałęź tę 
do rzędu przemysłu wywozowego, jakto 
już ma miejsco w Warszawie. 

Będzie to miało i jeszeże bardzo ważną 

dodatnią stronę.: Ludność nasza, 0 ile się 
maduje do wytwarzania, „o tyle mniej do 
handiu, natomiast brać nasza w chalatach 
odznacza się bezsprzecnie ruthliwością, 0b- 
rotnością i wynajdywaniem źródeł: kupna 
A zbytu; w życia ekonomicznem odgrywa to 
niepoślednią rolę, a zamiast ciągle mnożą- 
cych się geszefiarzy z, wieśbiakami, co 
shi jednej, ani drugiej stronie na zdrowie 
nie wyjdzie, zwrócą się do rzeczonych 
przemysłów, znajdując ujście dla swych 
kapitałów i pracy. Że może część zysków 
stanie się ich własnością, być może, lecz 
to jest zwykłe prawo kapitału. 
W ten sposób, zdaje mi się, spożycie 
najważniejszej części wytwórczości g08p0- 
darstwa wzmożć się tak, że ceny, oSiąg> 
nięte: ża nabiał, mięso, nierogaciznę, 


nego. 
W leśuycl 


lą rubrykę w przychodąch gospodarczych 
stanowić bęlą, wartość ziemi powróci w 
normalne granice, minie anabiosa u nastą: 
pi to, co jest na zachodzie: kużden pra- 
cuje 1 wytwarza. 

"Trochę ogólnej dobrej woli a sąsiedzi 
nie by nam zarzucać nie mogli. 

1 znowu wskazówka posunela się 6 ja 
kaś cząsteczkę w 1889 rok, który, daj 
nam Boże, aby był pomyślniejszy niż pos 
przednie, aby wiele projektów, dobro ogó, 


ła na. celu mających, w czyn się zamieniło! 
Industrius. 


Głosy publiczne. 
L 


Szanowny Panie Redaktorze ! Żądas 
odemnie artykułu do numeru noworóczne- 
go „Gazety. Radomskiej*, wybacz mi jed- 
nak, że żądaniu tema zadość uczynić nie 
jestem w stanie. Każdy z czytelników twe- 
go pisma prugnąłby w nowo rozpoczynają” 
cym siy roku wyczytać coś wesołego, jakąś 
wieść dobrą, któraby dodała mu otuchy i 
siły do dalszego popychania ciężkiej taczki 
żywota, A cóż tu można napisać takiego, 
00 M choć w części odpowiedziało ocze! i 
waniu czytelnika? Jal chory ustawicznie 
myśli i mówi o tem, co mu dolega, tak i ja, 
patrząc na tę naszą „dolinę łez”, coraz 
smutniejsze na niej widzę zjawiska i tylko 
o nich myśleć i mówić jestem w stanie, 
Organizm pasz społczny jest dotknięty 
rozmaitemi. cierpieniami, główną jednak 
chorobą, na na tle której rozwija się nie- 
skończony szereg innych. dolegliwości, są 
nasze wady poyszechuo: chęć błyszczonia, 
życie nad stan, lekl omyślność i marnotęww 
siwo. Te wady społeczne doprowadziły 
kraj do upadku tak pod względem mate- 
też i moralnym. One to 
taw istnienia, zacierają 
|, , sprowadzają 
„pieczenia tego: 
jów, które 


co nam jeszcze pozóń 

być winno. Pod 

umiemy ocenić i nazywamy nierozumnem 
postępowanie tej nielicznej garstki wyjąt- 
ków, która ala wyższej I umiłowanej przez 
siebie idei przekłada ciężką pracę i skrom- 
ny żywot, pośród swośch ad możność bly- 
szczenia w oddaleniu. 

Ach! jaka to wielka szkoda, że nam 


2 — 


„ma Winnickiego (starszego) ; „W dreli-- 
ai rybeńko a wedłuz stanika”, i t. d. 
gdyż one poparte monitorem... wk 'zyły- 
by niejednego z ciężkiej niemocy 
Widzisz Szanowny panie, że to, 0 czem 
ja pisać mogę, nie nadaje się wcale do nu- 
meru noworocznego gazety Gslybyś po 
nukże uznał za możliwe powyższe Słowa 
moje, octem i żółcią zaprawne, pomieścić 
w piśmie swojem, to bądź łaskaw zarazem 
wyrazić czytelnikom gazety i wszystkim 
rodakom moim życzenia: sbyśmy W nó- 
go rozpoczętym roku pańskim 1889 mogli 
się stopniowo pozbyć powyższych wad 
naszych. 


Smaetn, 


Projekt nowej ustawy 
emerytalnej. 


„kKraj” donosi, że projekt ostateczny 
nowej ustawy emerytalnej dla urzędników 
cywilnych w calem państwie: rosyjskiem 
dotychczas przygotowany nie został. W ko- 
misyi pod przewoduictwem p. Chitrowo 
opracowano tylko projekt pierwiastkowy, 
maji 4 być poddanym pod dyskusyg. Oile 
mogli my się dowiedzieć, zasady, propo- 
nowańe w obecnym okresie tej kwestyi, 
są następujące: 

Składka gmerytalaa obowiązkowa wy- 
nosić ma 60, ol pensyi etatowej wszćl- 
kich kategoryj (stołowe, na' mieszkanie, 
na rozjazdy i t. p.), drugie tyle dokłada 
skarb państwa, a nadto jeszcze każdy z 
uczestników ma prawo wnosić składki 
dóbrowolne, nie większe od obowiązko- 
wych. Wszystkie te składki i dopłata 
skarbowa stanowić mają kapitał emery- 
talny uczestników, procentujący w Sto- 
sunku 4% od sta. Urzędnik, otrzymu- 
jący dymisyg po wysłużeniu mniej niż lat 
5, otrzymuje tylko zwrot składek dobro- 
wolnych; ao od 5 do 15 lat 
otrzymuje składki obowiązkowe i dobro- 
wolne; po 15 latach służby ma nadto 
prawo do połowy zapisanej na jego ra- 
chunek zapomogi skarbowej. Każdy rok 
służby po latach 15 powiększa prawo do 
zapomogi skarbowej o 5%, tak iż po 25 
latach służby emeryt Pecy wszyst= 
kie składki i całą zapomogę. Jeżeli eme- 
rytura roczna wyniosluby mniej ani 
300, pensyi, pobieranej przez urzędnika 
w ostatnim roku służby, w takim razie 
emeryt ma prawo żądać wypłacenia ka- 
pitała na jego rzecz przypadającego, z 
potrąceniem 6%. Przy obliczeniu wyso- 
kości emerytury rocznej bierze się W ra- 
chubę prowdopodobna ilość lat życia eme- 
rytu i jego RP obliczona na podstawie 
tablicy śmiertelności oraz procent, skła- 
dany w stosunku 4140. Pensya wdowy 
z dziećmi uczestnika, zmarłego podczas 


zacierają się. w pamięci święte słowa Imci 


służby, oblicza się 2 
dzielnej 2%, calego 
a małoletnie 
otrzymują jednorazowo 
uformowanego ze skład 

oraz dzieci 

21 roku życia pensyg Z 0s0l 
tułu zapasowego w uastępuj 
ku: sierota zupełna 30%, SIER 
odzieów 200,, 


Prawa urzędników, których no! 
wa zastanie już na służbie, zostań 
równane przez zaliczenie na ich 
nek odpowiedniej zapomogi skarbowej. 
Otrzymają oni 5 lat służby 3007, 
przecięciowego uposażenia, otrzymywane. 
go przez urzędnika w ciągu ostatnich lat 
pięciu; każdy rok po nad lat 25 powi 
ksza dopłatę o 20/,, wszakże norma naj 
wyższa za 50 lat slużby nie może prze- 
nósić 80%/, przecięciowego za ostatnie lut 
5 uposażenia. Wdowy i sieroty obecnych 
urzędników przez pierwsze lat 6 otrzy- 
mywać bedą emerytury według zasad 
ogólnych z funduszów skarbowych, o ils 
fundusze emerytalne nie wystarczą, Po- 
dobno zasady zastosowane będą prawdo - 
lobnie i do obecnych urzędników w 
rólestwie. 
Inne szczegóły na teraz pomijamy i 
strzegamy, że wyłuszczone powyżej za- 
sady ulegną prawdopodobnie zmianie w 
kierunku korzystniejszym dla stowarzy- 
szonych, 


Wiadomości bieżące. 


Kantor Banku państwa donosi, iż wyda- 
wać bydzie od d. 7-go stycznia r. p. poży- 
eżki ziemianom na kupno mąszyn i narzę: 
dzi rolniczych. Osoby, pragnące pozyskać 
raeezone pożyczki, powinny złożyć, oprócz 
żądanych dotychczas dowodów, nndto akt 
zastawu, sporządzonego u notaryusza, orsż 
kopie zastrzeżenia w dziale 3-im wykazu 
hypotecznego o prawie zastawu a w dzialo 
1żym tegoż wykazu o samych maszynach, 

Dwie kwestye, dotyczące poboru opłat 
na utrzymanie sądów gminnych w gubar- 
niach Królostwa Polskiego, zostały wyja- | 
śnione przez ministeryum skarbu, które 4 
wiadomiło o tem warszawskiego jenerał- 
guborastora, a na podatowie powyższego 
zawiadomienia wójci gmin otrzymali cyrki- 
lai Poruszona kwestya tyczyła się, ezy 
należy pobierać opłatę od) wszystkich 
dowli, wchodzących w skład nieruchomości, 
czy też tylko od tych, w których mieści się 
fabryka lub zakład. Ministeryum finansów 
wyjaśniło, żo podatek ma być stosowany 
bezwarunkowo do wszystkich budowie 


SERCE ERINU. 


Romans irlandzki, współczesny. 
Miss QYENS BLACKBUNNE. 


Mistross Hefferman, tęga. włościanka, 
Jat trzydzieści pięć mająca, okryta podob- 
nym, jak Mary, płaszczykiem, na słowa 
te zmiirszczyła brwi a oczy jej zniskrzy- 
ły się: 

— Master Black, agent — wykrzyknę- 
ła — pobrał od Jamesa na rachunek tej 
fermy dwanaście gwinei, obiecawszy wy- 
dzierżawić nam ją w dawnej cenie, ale nie 
dał pokwitowania, później zaś podniósł 
opłatę o dziesięć szylingów a odmówił 
zwrotu pieniędzy. 

— Powóż więc James brał tę dzierża- 
wg? — zapytała Mazy, której ani trochę 
nie zadziwiły oszukańcze wybiegi agenta. 

— Dlstego, że agent zagroził nam ef 


zekucyą zadawniotej. jakiejś z naszej zie- | 


mi opłaty, odmową przyjęcia raty z nowej 
fermy Ac z Obu dzierżawio- 
nych udziałków. O, Mary, prawa u nas 
inne są dla bogatych a inne dla biednych. 
__ Pożegnały sii i Mary poszła dalej Mi-- 
jając dom Matthew Boyd'a, zobaczył ja miss 
Angelę zstępującą ze schodów, pokłoniła 
się jej zatem. wróciło to uwagę Angeli; 
obejrzawszy się i przypatrzywszy lepiej, 
poznała dziewczynę, która zemdlała po 


Jak się miewasz Lir, 

— Dziękuję za łaskawą pamięć, miss — 
odpowiedziaja Mu! rumieniąc się i za- 
raz z właściwą włościanom irlandzkim 0- 
chotą do pogawędki, dodała — ale brat 
mój chory bsrdzo. 

*_ 0, cóż jest biedakowi? — rzekła 
młoda pana z współczuciem. 

— Skaleczył się, pracując przy nowej 
mosznie w fabryce mastera Hardigo'a — 
powiedziała Mary ze, łzami w oczach — 
ma teraz gorączkę i febrę, Na domiar zła- 
go gniją nam kartofle. Ale proszę 0 w. 
baczonie, miss, że, śmiałam. zajmować ją 
obojętnemi dla pani szczegółami 

— Bynajmniej! Przeciwnie, to moiejob- 
chodzi bardzo. Gdzie tak Śpieszysz? 

— Do fabryki mastera Hardingo'a. 

— Wincując, wstąp do mnie, proszę. 
— Dziękuję, niech panią Bóg blogo 
sławi | 

— Pamiętaj, żo oczekiwać cię będą. Po- 
wrócę do domu za pół godziny. 

Mówiąc to, skłoniła Mary przyjaźnie 
głową i oddaliła się szybko. 

Angela Boyd nie była wrażliwą, ani 
sentymentalną a pomimo to od czasu spra- 
wy Olintona myślała często o tym robot- 
niku i młodej dziewczynie, która wtedy 
padła zemdlona. Może romantyczność tego 
zdarzenia harmonizowała z jej naturą cel- 
tycką. Rada była też sposobności pomó- 
wienia z Mary Sheelda, bo. dobroczynną 
będąc z usposobienia, postanowiła nieść 
pomoc biednej rodzinie Mary. 


odczytaniu wyroku na Standisha Clintona 
zatrzymała się więc, 


uprosiła stróża, ją do kantoru, 
gdzie zastała właścicieli : ojca i syna. 

— Niel— odpowiedział stanowczo Hen- 
ry Hardinge, wysłuchawszy jej prośbę — 
nie mogę odwlec terminu i zapowiadam, 
abyście zapłacili, bo Nelligan otrzymał 
już moje rozkazy w tym względzie. Możesz 
iść sobie, 

Mary spojczała w, twarz jego, surowość 
zimną i nieubłaganą wyreżającą i zrożu 
mniała, że dalsze prośby byłyby daremne, 
Nie tracąc więc już słów napróżno, wyszła 
z kantoru i udała się do miss Angoli. 

Zaprowadzono ją natychmiastódoś ba- 
wiało. z! 

— Proszę usiąść — rzekła Angela — 
jak się nazywasz? 

— Mary Sheelds, miss, 

— Opowiedz mi dokładnie wasze smu 
tne położenie ciągnęła dalej młoda panna 
glosem dobrotliwym i tak pełny. współ 
Gzucia, że Mary szczerze i otwarcie topisa- 
ła jej Rye ich nędzę. sz 

— I nie ma już żadnego wyjścią ztego 
położenia? — spytała RAE i 8 : 
Mary zarumieniła się, dodała — pądź 0- 
twarta ze ną zupełnie. Ę 

„Z niechęcią wprawdzie, ale przyznała 
się Mary, że byliby uratowani, gdyby 
zgodziła się wyjść za Denysa Nalligana. 

— Dlaczegóż nie chtosz zostać jego 
żoną ? 

Mary spuściła oczy, ale milczała. 


przemówiła Mary 
— Ileż zapłacić misicie? — s 
Angela po chwili milczenia. sia 
„— Dwa funty trzynaście gzy fingów 
miss — odpowiedziała Mary. 
— Pożyczę wam t sumę. 
— Pani! ? 
— Tak. 


XXII. 


„Mary nie śmiała wierzyć szczęściu swo= 
jemu. Byłaż to rzeczywistość? firzymaj 


— Bóg widzi, że nie mogę Ki 
zawołała z uniesieniem Maryśz 
— Dobrze, Opowiedział 
wasze przykrości, o jednen 
wszakże. 4 
— 0 czemże to, miss? 

nie Mary. 
— Oto, żo nić chcesź 36 
Nalligana, bo kochasz $ 


„ = Dlalego, że kochasz lintona, uwię- 
zionego za napad na mastera Hardinge'a. 


Mary tymczasem przyszła do fabryki i 


powtórzę tego nikomu, 


No, nie bój się, powiedz mi prawdę, nie 


obecnie uwięzionego 
ra Iłardinge'a. ' 


Aloży wciągnąć wszystkie 
me i przemysłowe, zaliczone 
jo wzajemnem ubezpieczeniu | 
i tyko fabryczna 
h przedmiocie uastąpiło wyja- 
6 charakteru 


lt. p. opłacio podatku na utrzy- 
lów gmiunych nie podlegają. 
danin* donosi, iż cukrów 
a Polskiego starają się o zmniej- 
remiów asekuracyjnych, to z tego 
że jak dowodzą, towarzystwa ase- 
jne w ciągu ostatnich lat zapłaciły 
ynagradzaniu pożarów zaledwie 100/g | 
ych wkładek. 
„Zbiorze praw. i rozp.* zamieszczo- 
rozporządzenie, o zmianie rt. tl-go 
sławy Towarzystwa marmurów kiolockich. 

Ton sam zeszyt, „Zbioru praw." zawiadamia 

9 dozwoleniu Towarzystwu górniczemu 

„Hr. Renard odbywaniś operacyj w Rosyi. 

Władze rządowe zwróciły się w tych 
dniach do zarządów kolejowych x zulece- 
niem, ażeby nie podejmowały się. budowy 
Jinij kolejowych do, tych szybów kopalnia- 

nych, których interesa nia zostały uregi 
lowane według najnowszych postanowień 
prawnych. 

Kijowskie i mińskie Towarzystwa rol- 
nieza zwróciły się do ministeryum skarbu 
« prośbą o przywrócenie dla zagranicznych 
machin rolniczych dawnych, niższych cen 

yfoyyęh, lub o odpowiednie zmniej 

nie dla gospodarzy rolnych ceł od tychże 

machin. 

»Nowosti: donoszą, iż p. minister fi- 
nansów: wydał rozporządzenie, aby na przy- 
szłość urzędy ukcyzowo nie wydawały, wła- 
ściejelom gorzelni świadectw ważnych pó | 
npłaceniu należości na kilka perysdów go- 
rzolniozych, jak to dotychczas było w. 
ożyciu. 


c 
pw 


Ż Od Redakcyi 

Ę "Gazety Radomksiejń 

ż Niedzielny numer „Gazety 

.  adomskiej' z ECH 
niezależnych od iiedakcyi 


nie mógł opuścić prasy 

Jednocześnie z  dzisiej- 
szym rozsylamy go Szanow- 
nym naszym Czytelnikom. 


4 miasta. 


i erze, Ny- 
krajowej przed 


Zamiast powińszowań noworo- 
Pałożyli w Redakcyi uaszej : Na wpi 
iezamożnych uczniów; p. G. rs. 1, 
Was. rs. 1 dla najbiedniejszych. 

R. 18. | kop. 60 (które zariż Re- 
wysłała biednej matce, obarczonej 
rgiem dzieci), 

oczna ofiara, Otrzymujemy pismo 


jące: Niżej podpisany obowiązuje 

a cały rok 1889 skeladać w Redak- 
dzcty  Radomskiej' rs. jeden mie. 
dlu najbiedniejszych do uznani 

ego ka, rektora Krawczyńskiogo 

Ja jednego na m. styczeń załączaną 
, Besimienny. 


kich czasów podnosiło» 

jj tradycyjnej naszej zabawy. 
jo kontredausą stanęło par 
(0 mazura 48. W sali ba 


na 12-ta, rozległ się 

|k 1888 a przy fanfaruch 
, gradem bu- 
eyidzialną 


młodzieńca symbol pracy i bogactw nató- 
dowych, jako jedyne odrodzenie nasze! 

To też życzono sobie. wzajemnie tego 
dzenia, lepszych czasów i pomyślności. 
o pół uwa stali się jeszcze wię- 
cej ochoczą i przeciągnęła się do wyółydo 
7-6] rano 

Tuk świetnego 
go, jak informuj 
pamięta | 

Zabawa z chojnką W niedzielę w sali 
resursy obywatelskiej odbędzie się zabawa 
tańcujica dla_ dzieci z choinką. Początek: 
zabawy 0 godz. 6: prem. © ile wie- 
my, na zubawę tę wybiera się mnóstwo 
milasieńkich — pod opieką rodziców! 

Wieczór familijny. W s 
stycznia r. b. ursy odbędzie się 
zabawa familijna dła członków instytucyi. 
Liczny udział pań — w skromnych rozu- 
mie się toaletach — i jeszeze liczniejszy 
zastęp młodzieży — zapewniony! 

Koneert. Dnia 25-g0 stycznia r. b. w 
sali resursy obywatelskiej odbędzie sig 
kocert panny Teresiny ua, nadsornej 
wiólonistki J. K. M, królowej Hiszpańskiej 
ze współudziałem panny Adolfiny Grim- 
mingar, nadwornej śpiewaczki W. Ks: Ba 
deńskiego i p. Artura Friedhoima, pia- 
nisty. 

Program kóncćitu jest następujący: 1) 
Uyertura z opery Taznbiuser Wagnerć 
Liszta wykona p. A, Friedhcitn, 2) Konedrt 
Beriota Nr. VIL wykona p. Teresina Tun, 3) 
Aryę zopóry Traviata Verdiego, odśpiewa 
jo Ad. Grimminger, 4) a) Btiude Chopin'a, 

) Balludę i e) Rhapsodie Liszta wykona 
pAr, Friodheim, 5) a) Andante ź koncer 
tu Mendelssohna i 0) Gavotte J, 8. Bacha 
wykona p. Teresina fua, 6) Valse de Qon- 
cert_ Arditi odśpiewa p. Ad. Grimminger, 
%) Serenulę: Pieśń Aniołów, Braga na 
skrzypce, śpiow i fortepian onają p. 
Teresina Tua, p. Adolfina Grimmiuger i 
p. Artur Friedheim, 8) Fantazyę z opery 
Faust Gounod: Sarasute wykona p Teresi- 
na Tua, 

Młody człowiek inteligentny, wyksztuł- 
ony, b urzędnik, uwolniony w skutek 
zniesienia etatu, zagrożony głodową śmier- 
ią, błaga o jakąbądź pracę. 

Oferty uprasza skladyć w kantorze ni 
niejszego pisma pod lit, A. F. 

„Publiczność, a szczególniej 
za pośrednictwem pis 
uprzejmą i strdeg 
majstra m, 


ad: 


czoru sylwestrowskie- 
„ Radom jeszcze nie 


est bardzo często 
NET najmniejszej wątpliwości, że 
oficmajster, któremu miasto nasze 
drdzó wiele zawdzięcza pod. względem 
porządków i czystości, prośbę powyższą 
twżględnić raczy. 
Postęp piwowarstwa. Z prawdziwą przy- 
muością notujemy, że właście 
rów ralomskich dokładują 
rań i. nie szczędzą nakładó 
nieść jakość swej produk 
gałęż przemysłu postą 
najwyższej, 3 
Dowodem słów 4 
p. Koplera, znąn 


naprawdę mogący 
produkt oryginalny a 

| — za kosztowny! 

jagę czytelników ni 

BOty: Warszawskiej”, pomie- 

Kbryce: Nadesłane. 


oficerów artyleryi a puszożone- 
pnie w loteryg, wygrała na Nr. 
sh, żona wiaściciela apteki 

W. ciągnieniu V klasy 151 
lasycznej od d. 7 do 20-0 grudnia 
Bowano następujące numera, znaj- | 
$ w kantorach radomskie] 
isendori 


3 


11.733, 11.785, 11737, 11.740, 11742, 
11,744, 11.745, 11.746, 11,749, 11,760, 
18.004, 18.005, 18 006, 18.008, 18.016, 
18.023, 18,024, 18.026, 18.027, 18,028, 
18.029, 18,081, 18.034, 18.036, 18.039, 
18.040, 18,048 i 18.049. pv rs. 80. 


U p. Dubelt: Nr. 7:24 po rs. 80. 
U 1. Gruszczyńskiego Nr. 23,002,23 066 
073 i 23.076 po rs. 80. 
U p. Terechowej (w kantorze p. Denna): 
Ne. 9.279 po rs. 400, Nr. 6271, 9.074, 
281, 9,282, 9.283, 9.287, 9.290, 9.298, 
9.297, 17.922, 17.924, 179 „ 17.026, 
17.929, 17.934, 17936, 17.937, 17.038, 
17.941, I 31 17.960 po 80. 
U p. Myszkowskiej (cukiernia p, Woźnie- 
kiego): Nr. 1.333, po rs. 200, Nr. 1.325, 
1.329, 1.332, 1.836, 12344, 1.345, 
9.1 1.350 po ra 80. 


W piątek, dnia 4-go b. m., jako w 

pierwszą rocznicę śmierci 
ś.p. Stanisława Lessla 

odbędzie się w kościele po- Bernar- 

dyńskim o godzinie 10-6j rano na- 

bożeństwo żałobne na Które sios 

tezeńcy zapraszają krewnych, zna- 

jomych i pamiętających zashigi nie- 
boszezyku, 


Z okolicy. 
Z Opatowa korespondent nasz. pis 
Ruchliwe miasteczko: nasze w dniu 24-m 

iu r.b. z ukazaniem się gwiazdki na 
niebie opanowała cisza — w oknach za- 
jaśniały tysiączne światła a w domach ro- 
dzinnych było gwarno. Kamano się pra- 
Ojców zwyczajem chlebem żywota, odeń 
jąc sobie życzenia w uścisku bratnim zdro- 
wia i dosiego roku, poezem ucztowano 
wspólnie z czeludką prz 
nych siankiem i ( 
tości obrusgją 


fiarowanego na cel dobroczynny | 


rodzą 


I. Świątynia nasza wyjątkowo 
$ uroczystość  zajuśniała 

wiatel, jarzących przy ozdobnem | wspa- 
uiałem ubraniu odnowionego ołtarza wie 
kiego z obrazem św. Marcina, przy któ- 
tym z wyjątkową też uroczystością dnia 
tego odprawiał przy stosownej asyśc 
„basterkę* ks. dziekan Fudalewski, 

O ile nas pamięć nie myli, rok 1888 
był wyjątkowym pod względem tak wspa.- 
niałego obchodu „pasterki*, co zawdzi 
czyć należy Szanownemu ks. dziekanowi 
PF. — to też każdy z licznych parafian ko- 
legiaty opatowskiej wyniósł jak najmil-- 
sze, Wrażenia, która: Szczególniej w tło 
docienych serduszkach przechowa się na 
cała życie. 

W nocy z dnia 29 na 30-ty grudnia 
w Opatowie wybuchł gwaltowny pożar — 
Spalił się spichłerz zbożowy p Wyrzy- 
kowskiego. 

Spichlerz ten czasowo był wynajęty przez 
kandlarza jaj i masła, p. Majerka. W 
wieczór właśnie p. M. miał przygotowa- 
nego towaru t.j. jaj i masła, jak powiada, 
va_ dwa wagony, przeszło 4,000 rs, war- 
tości, do wysłania za granicę via Śosno - 
wice i pomimo, że zabudowanić to stoi w 
ogrodzie nad rzeką bukawką, zgorzało do 
szezętu wraz ź towarem, niszcząc przytem 
i wiele drzewek i płotów w ogrodzie. 

Przyczyna pożaru dotąd miewiadojna — 
przypuszczają rozmyślne podpalenie, ja 
zaś Wypadek z powodu nieostrożności z 
ogniem przy pakowaniu. 

We. wsi Strzyżowicach z umyślnego pod- 
palenia, prawdopodobnie przez zemstę, w 
tym samym czasie zgorzały: gamno, staj- 


106, 

„107, 2.134, 

2.135, 2. 

5.068 15.070 po 
U p. Cukra 

Nr. 20.346, 

20.311, 

20.322, 20.830, 20.336 po rs 80. 

U p. Donna; Nv. 1.671, 1.674, 1.675, | 
ye l.679, 1.681, 1.685, 1.602, 1.698, 


nią. | wozownia z gospodarskiemi utensy- 
lismi Szanownego i czcigodnego prałata, 
księdza kanonika Glełżyńskiego, apostoła 
wśród żydów, przysparzającego kościołówi 
corocźnie spóro wyznawców. Śteaty wynoż. 
szą przeszło 1.000 ra. Jelita. 


Z kraju. 
W. Warszawie. Na ostatniem posiedzia- 
niu ezłonków Tow. ogrodniczego uregalo- 


3.540, 3.541, 3.645, 


wano sprawę zapisu 6. p. Spornego. Insty- 


tncya zyskuje 25.000 rs, — P. Józef Za- 
wadzki, student 5-go roku medycyny mia- 
nowany został docentem farmakologii, — 
Zawiązuje się tutaj ceeh rybacki. — „Ga- 
zeta Warszawska otrzymuje z Obili smu- 
tną wiadomość: czcigodny rektor Ignacy 
Domejko jest bardzo chory. 

W powiecie Wieluńskim ziemianie za- 
kładają cukrownię. 


—==<<<oovoooo 


7 nauki literatury i sztuki. 


Przed kilku dniami opuścił prasę da- 
wno zapowiadany przez Redakcyg Prze- 
glądu Tygodniowego „Ruch, kalendarz 
encyklopedyczny na rok 1889; z pomię- 
dzy innych działów szczególną zwraca w 
nim uwagę nader obszerny spis pisarzów, 
literatów i dziennikarzów polskich, Sporzą- 
dzony na podstawie własnoręcznych notat 
tychże, jestto bez zaprzeczenia najkomplet, 
niejszy spis istniejący w języku! polskim, 
stanowiący prawdziwe źródło informacyj 
biograficznych ; — zauważyć nadto należy 
iż spis prac kużdego z wymienionych w 
kalendarzu autorów doprowadzony został 
do ostatniej prawie chwili, wartość. przeto 
książki w dwójnasób się zwiększa. 

„Niwa* zmieniła szatę swoję i nadal 
wychodzić będzie nie w żoszytach, ale w 
formacie gazety. Wyborne pismo to pole- 
camy uwadze czytelników, 

„Gazeta Losowań*, bardzo pożyteczne 
pismo informacyjne, łącznie z „Gazetą Han- 
dlowąć podajmują wydawnietwo „Eneyklo- 
pedyi handlowaj*. 

Podręcznik tego rodzaju że względu na 
doniosłość swoją powinien cieszyć się du- 
żem powodzeniem. 

„Gazeta Handlowa* w poniodziałok ob- 
chodziła 25-letni jubileusz swego istnienia. 

Oby w powodzeniu doczekała się stulet- 
niego | 
—=—————-„>.. 


Nadesłane. 
„GAZETA WARSZAWSKA* 


Chcąc dostarczać Ozytelnikóm, o ile moż- 
ności, jak najwcześuiejszych wiadomości 
tak politycznych, jako też i miejscowych, z. 
dniem 15-m grudnia r. b. zaprowadziliś- 
my ulepszenia w manipulacyi redakcyjnej 
i administracyjnej, dzięki którym jesteśmy 
obecnie jedynem pismem warszawskiem z 
pośród większych pism tutejszych codzien= 
nych, wyprawianem pociągami wychodzą- 
cemi z Warszawy przed południem, albo 
też w południe. 

Wobec tego „„Gazeta* jest wysyłana: 

1) Na trakt Ti II (kolej Warszawsko- 
Petersburska) o godzinie 10-ej min. 18-ej 
% rana, 

2) Na trakt TEL (kolej Wurszawsko-Te- 
respolska) o godz. 3-ej min. 45-ej po po- 
łudniu. 

3) Na trakt IV (kolej Warszawsko- 
Wiedeńska) o godzinie 10-6j min. 45-ej z 
rana, oraz o godzinie 5-oj min. 20-oj (tyl- 
ko do Łodzi). 

4)_Na trakt V i VII (kolej Nadwiślań- 
ską i a Daytonaka) o godzinie 
3-ej min. 30:ej po południu w kierunku 
Kowla. W kierunku Mławy „Gazeta” jest 
SRA pociągiem, wychodzącym z 

arszawy o godzinie 6-0j wieczorem. 

5) Na trakt VI (kolej Warszawsko-Byd- 
goska) o godzinie 3-ej min. 15-ej po po- 
łudniu. ź 

Na Warszawę pismo jest wysyłane mię- 
dzy 8-4 a 9-ą z rana. W przyszłości ma- 
my nidzijg Wysyłać jeszcze wcześniej, 


Wiadomości polityczne. 

Do kwestyj politycznych, które na schył- 
ku róka pozostały nietylko nierozstrzy- 
gnigtemi, ale znajdują się w stanie zapal- 
nym, należą: sprawą przesilenia tronowe- 
go w Serbii — jak słusznie nazwać można 


stanowisko Milana do większości nowej 
skupczyny — sprawa Towarzystwa kauału 
panamskiego, oraz kwestya anglo-sudańska 
że ściśle z nią złączoną tajemnicą pobytu 
Emina baszy ; Stanley'a. 

Ostatnie wiadomości z Białogrodu brzmią 
bardzo ponuro. W mieście zapanowały za- 
wichrzenia, młodzież się burzy i nienawiść 
jej przeciwko Austryi rośnie. Konsulowi 
austryackiemu wybiło szyby, a austrynkom 
wyrządzane są obelgi, 

„Now. wr.ś podaje bliższe szczegóły o 
domonstracyi antianstryackiej, jaką urzą- 
dzono w piątek w Belgradzie. Orszak wy- 


bil szyby w okuach austryackiego konsula- 
tu i poselstwa. Pokazujących się na ulicach 
poddanych austryaekich znieważono. Po- 
licya aresztowała wiele osób. Nazajutrz 
poseł austryacki zażądał zadosyśwezynienia 
Prezes ministrów, Kristycz, oświadęzył, iż 


rej obstaje przy konieczności przy wrócenia 
władzy świeckiej. Myśli i motywy, jakie 
wyraził przytem Leon XIl-ty, znane są już 
4 dawniejszych odezw w tym kierunku. 
Obecna uderza jednak tonem stanowczym, 
w jakim się Papież uskarża na wrogie we 
Włoszech żywioły, oraz żywością, z jaką | 
troni papieztwa od, zarzuty nieprzyjaźni 
dla Włoch. Ziszczenie programu Papieża SIZE 
zapewniłoby Włochom, według słów jego, 
pokój i pomyślność. Nietylko nie jast on 
wrogiem Włoch, lecz chciałby powiększyć 
ich potęgę moralną. Katolicy 24 włoscy, 
którzy stoją wytrwale przy Papieżu, kocha- 
ja ewoją ojczyznę lepiej od innych Włochów, 
ierojących wrogi dlań rząd. Stwierdził 
pież z naciskiem, iż rząd ten prowadzi 
systematyczną wojnę ze wszystkiem, co, jest 
katolickie, oraz wysila się na stłumienie 
głosu opinii publicznej. Nowe prawa i no- 
wo rozporządzenia administracyjne są tego 
dowodem, 

Przemówienie Papieża jest. odpowiedzią 
zarówno na nowy kodeks karny, jak 
postanowienie munieypałności rzymski 
wzniesienia pomnika dln Giordano Bruno 
Jest ono: zarazem wskazówką, że pogłoski 
jakoby kurya rzymska zamierzała zalecić 
katolikom włoskim wzięcie udziału w wy- 
porach w życiu publicznom i parlamentar- 
nem wogóle, były nieuzasadnione, 


cyach 


dnich. 


po gałęzi do 


i syczący sol 


CYGARA KRAJOWE 


dobre, tanie i odleżałe. 


Mavana ur. w cena za 100 sztuk rs. 


Havana ur. d 
Hiavana nr. 107 , 
Havana nr. lI2 „ 
Havana ur. 15 
Miavana nr. 217 „ 
Hiavana nr. 251 


Wandalin 


Warszawa, 


Rozkład jazdy na kolei 
Twangrodzko- Dąbrowskiej 
ix jo (13-1 


Godziny. przyjścia i odejścia pociągów ożna- 
czone podlag óżasu warszawskiego. 

Wozystkio powyżej wykasano ociągi 
rańicowych : 
Miszki, komunikują się ź pociągami dróg sąsie- 


Austryjackiej. 
Strzemieszyce ode 
ranica. przych 
Granica odchodzi . 
Strzemieszyce przy. 


Pruskiej. | 


Strzomieszyce odl 
Sosnowice przyci 

Sosnowice odchó 
Strzemieszyce pr 


Z powytazych pociąć 


ni kierować się na Dąbrowę 
dzącym z Radomia o godz. 


do sprzedania przy ulicy Szeroki 
domość u adwokata Mierzanowskiego. 


Fiae Teatralny nr. fi, 
elefonu nr. £34. 


4 


w zitni 
wnątrz blachą lub w 
dzony, tak, aby uno i 


listopada 1888 roku. 


kady i wskazówki. 


Pielęgnowanie kwiatów 
krzyvię podłużną, 
inny gposób, urzą- 


ściany były uieprze- 


ustawia doniczki w ten M 


targów zboże 
doniczkowych s 
wyłożoną we- 


| 
| 


Świeży Transpoif 
Kwiatów, Koronek, Wstążek, W. 
i półzwolantów, Biór bałowych, 
Hal Wschlarzy, Bransolotok, Szp 
zdobnych, Makorysta koronkowogó 
nadszedł do 


Sklepu Galanteryjno-Norymber- 
skiego 


MARYI HERDIN 


amże zawsze na składzio wszelkie do- 


datki do sukioń i podszowki. 


NA_ KARNAWAŁ! 


W O 
bo wydzierżawienia od l-go 

stycznia 1889 r. propinacya w dobrach 
Policzna, cztery wiorsty 0d stacyi kolei 
Garbatki, składająca się z trzech kar- 
czem. Bliższa wiadomość na miejsca u 


[wangród, Dąbrowa i 


Polski). 


winnych surowo ukarze,  Rudykaliście Ka- | z jwgngr.doąbrowy | © |-oóo_ 6-| wszzulne, napełnia się codziennie: wodą 
ticzówi urządzono owacye. W Belgradzie dO CARRE ei P EDA ika niejscact ż 
M i Wych. z Iwangrodu: 11|20rano 12/08 w nóe gorącą i na wieku w kilku miejscach prze” 
pozamykane były w sobotę sklepy i maga. Yoh udowa | 105pop. 2% „ | dziurawionem, | 
zyny. Na głównych ulicach rożstawiów | „z aówa 4670 | 458 „ | sposób, aby ich otwory u spodu przypa” 
piktey. _Kawiemnie | rostanrtcye przepoł | „ZES ony | B24 wie | 102 Pope. | ly Ra p będ: miejsca wieka. Pa- 
nione, Wzburzenie wzrasta. SZĄ A A ra ż wody zwilżać będzie i ogrzewać zie- 
- W Austryi projekt utworzenia fiotylli tów, osob, miejsc. mię w doniczkach, w których rośliny u- 
wojennej na Dunaju zbliża się do urżeczy- | Wych. e Iwanóztca JĄ9 wiec. trzymują się, w świeżości i mogą kwitnąć, 
bas aś W samej rzeczy, po uregulowi- Para © Bie 134 jak w najpigikniejszej porze roku. Sposób 
niu Żelaznych Wrot. fotyla wojenna stanie [ o zapewne nieco ambarasowny, alo kwia- 
się konieczną dla _ zabezpieczenia, węgier- Z Dąbrowy do lwangr. ty doniczkowe są rzeczą amatorską, dla 
oj: „ ezęści a gdyż ki razie wojny, | Wych. BRANA tere hi c pa której nie szczędzi się i kosztu i trudu. 
M lmomiikk ginu: | © EB, |IB "r |” | „Śiwa, bę Wa tar kopia 
edy pać w gię pasa o bua | jadadcne, |8--ke | 08 3. | ies gowa r datę e oni Bai 
aju i ianych rzekach, zbliżonych do granie Ą d| | "| bywają gorsze, po drugie, śe 06 nad 
kieckiek. łotylę łodai wojebag ali. (ezajek) Z Bzina do lwangrod. | | kosztuje, więc szafują nim częstokroć nad 
Ł ać s, nić Wych. z Bzina 5 08 rano miarę. Piece przepalone prędko stygną; 
i bataliony czajkistów, które zwinięto po kola [RAB pac odno porysowane pokoją i może 
roku. 1849. Później, około ryku 1875, gy przych. dolwangri. | 958 być jaki wypudek. Łatwo Pon zagobiedz 
Dania wadą waż ka nyęrzy | 7 Kolszokdo Ostrow sklejoniem szczelin kitem domowej roboty, 
sk ACER e Wych. z Koluszek | 917 rana | 12j12 w no bardzo prostej, bo zrobionym Z wapna, 
monitory, które dotychczas istnieją, ale oki- , j A Kona 
zały się podobno nienżytecznemi „, % Bzina SM pop. | BA zmięszanego z białkiem jajka, w propor” 
ę.po Ę pezjch da Ostrowo | 460, | ZAórato | oyi białka do kuta. Kit można wygładzić 
Przyjmując kolegium kardynałów pod- | Z Ostrowdo Koluszek | nożem stołowym, zmaczanym w oliwie. 
czas wiąt Bożego-Narodzenia, Papież Lo- | Wych. z Ostrowca | 1240 pop. | EIA wige, RLZ 
XTILty wypowiedział allokueyę, w któ- | _„y,, % Bzino 268 , | 12/18 w noo F p 
SA RA 4 ki przykk. do Koluszek | 659 wice | 657 rato Reklamy i Ogłoszenia. 


W. Anszer, obrońca, otworzył kan- 
celaryę w swoim własnym domu przy 
ulicy lubelskiej I-gie piętro (Hotel 


Miarkus Htosem, agent wełny | 
Warszawa, ulica Pawia N. 12. 


zarządzającego dobram 


Jest do wynajęciaod 1-go stycznia skl 
2 pokoje i kuchnia po  fryzyerze przy 
ulicy Rwańskiej w domu Gisera. 


Maszyna do szycia krawiecka systemu „Sina. 
dat fabryki niomieckiej zupołnić, nowa jest 
lo sprzedania — tamże do zbycia fortepian 
dawniejszej konstrukcyj bardzo tanio. 
Windomość w redakcyi „biuzety Radomskiej 


9[10 rano 
9j26 


Istnieje 


1866 


ranicy, 84 W 


nikaoyi x pociągami dróg austryść 
ośrodnia zaś komunikacyń dla pazażer: 
joanowiee dr, Iwangrodzkiej dotąd ni 


jechać na drogi pruskie, powin: 
pe iem, wycbo- 
m. 35 w nocy. 


MEDAL SREBRNY — 1885- 


FABRYKA WYROBÓW METALOWYCH 


T. Gwiździńskiego i 


w Warszawie 


przeniesioną „została na ulicę Koszykową Nr. 27 do domu własnego, t 
Nr. 2, jak dawni 


Marszałkowskiej. — KANTOR i SKŁAD: Nowy Świat 


mieści się w pobudowanych na ten_ cel odpowiednich b 
Ó czem niniejszem zawiadamiamy naszych Szanownych 
T. Gwiżdziński 


szyną siły sześciokonnej,— 
klijentów. 
—7 Redaktor i wydawos E, Janiszewski. 


i ODLEWÓW 
Spólki 


) 
i 
AŻ 


udynkach i poruszana jest ma- 


S-ka. 1 


F. Woroniecki 


Zegarmistrz w Warszawie 
UL. Czysta Nr. © 


otrzymał na skład i poleca wyroby Towarz, 
Braci Krestownikow w Mosktdie, 


KWIECE STEARYNOWE; 


p czysto chemiczną białą i żółtą, ©leinę, Eiastoryn 


zuana ze SWĄ A 
TOALETOWE 


3 


potrójne, p 


BI 


oraz wszelkie wyroby fabryki Ferd. Mihlensa w Ą 


ALEKSANDRA 


Tieoyporo—. Paxoxtn, 22-70 qeRAGDA 1888 „gy 
Sus 


poleca w ogromnym wyborze: 


ZEGARKI i REGULATORY 


czeniem. 
żyment zegarków 


26 Zielna 26 w 1 


Ceny fubryczne. K 


OLOŃIUIA 


we fłakonach różnej wielki 


)F_ „ŻA. SOLOŚSKIE 


bzdobnych. fiskonach £ nątgj 
|ynfolkkcyjny 


DOLUNŃ 


w wielkim wyborze do nabycia w perfumeryj 


H KER4 
ke przy ul. Lubelskiej. 


